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NOWY
20 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście  1 m m  w 1 szpalcie (azer. 22 mm) 
16 g r. W tekście  1 m m  vr 1 szpalcie  (szer. szp. 69’ mm) 1.50. — 
D robne ogłoszenia za  słowo 12 g r. (ty!ko d la  oeJów p ry w a tD y eh ). 
P ierw sze słowo tłu s ty  d ru k  (najw yżej trzy  słowa) 20 gr. D robne 
ogłoszenia handlow e za słowo 16 g r., p ierw sze słowo tłu s ty  d rttk  

24 grosze, (rów nież dopuszczalne są najw yżej trzy  słowa).

Jędrzejów, 23,24,25,26,27 maja 1942
A d m in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów , Rynek 1. Tel. 50. 

N adesłane, a  n ie zam ówione przea  R edakcję rękopisy , będą zw ra­
cane stronom  jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na  opłacenie przesy łk i zw rotnej. — U kazuje się 3 razy  
W ty g o d n iu : w e w torek. czw artek , sobotę (niedzielę). P re n u m era ta  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do dom u 2.80 at., pocztą 3.20 zł.

23 okręty alianckie zatopiono
na wodach amerykańskich.

Zwycięskie operacje aiemieckich łodzi podwodnych w zatoce Meksykańskiej.
Z ak oń czen ie  ak cji o  czyszczającej n a  półw yspie Kercz. — D alszy w zrost cyfry jeńców  

i  łupów . — P od  Charkowem  in icjatyw a w ręk a ch  n iem ieck ich .
Z głównej kwatery FOhrera, 22 mają. Na- 

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz podczas ostatecz­
nych akcyj oczyszczających wzięto do nie­
woli dalszych 19.942 jeńców, jak również 
zdobyto 36 czołgów, 264 działa i jeden po­
ciąg pancerny. Tern samem liczba jeńców, 
zakomunikowana w komunikacie sił zbroj­
nych z dnia 26 maja podwyższyła się na 
169.198, liczba łupów na 284 czołgów i 1.397 
dział. Samoloty bojowe podpaliły na obsza­
rze portowym w Sewastopolu jeden okręt 
handlowy.

Po odparciu w bitwie pod Charkowem 
Wszystkich ataków sowieckich wśród naj­
cięższych dla nieprzyjaciela strat, inicjaty­
wa działania przeszła obecnie na naszą 
stronę.

Na południowy wschód od jeziora llmen 
kontynuował nieprzyjaciel swoje daremne

W Laponji wojska niemieckie zyakoiy •» 
ataku dalej na terenie. Pewne, otoczona w 
przebiegu walk, grupa sił nieprzyjaciela 
Została zniszczona.

W pewnym porcie na półwyspie Kola lot­
nictwo uszkodziło trzy większe okręty han­
dlowe, w tern jeden tak ciężko, że należy 
się liczyć z jego zniszczeniem.

Na terenie na zapleczu frontu wschod­
niego formacje niemieckie i węgierskie 
starły silniejszą bandę bolszewicką.

Nocne m yśliw ce strąc iły  w  ostatn ich  cza­
sach kilka bolszew ickich bom bowców i sa ­
m olotów transportow ych.

Na Malcie lotniska Halfar i Luca były 
dnia i w nocy bombardowane. Dalsze 

ntaki powietrzne kierowane były na pew­
ną brytyjską bazę lotniczą w Afryce pół­
nocnej.

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły, jak 
t? już podano do wiadomości w komunika­
cie specjalnym na wschód od Atylów, na 
morzu Karaibskiem i w zatoce Meksykań­
skiej 20 nieprzyjacielskich okrętów handlo­
wych, łącznej pojemności 111.600 ton. Jedna 
dalsza łódź podwodna wdarła się przez za­
tokę św. Wawrzyńca na rzekę św Wa- 
Wr*yńca i zatopiła tam, mimo strażowa­
nia przez liczne morskie i powietrzne siły 
sbrojne, trzy okręty, pojemności .4.U00 ton. 
■smsamem nieprzyjacielska żeq!uga stra­
t a  na wodach amerykańskich w ciągu 
sych operacyj dalsze 23 okręty, łącznej po­
jemności 125.600 ton.

W sukcesach łodzi niemieckich łodzi pod­
wodnych na wodach amerykańskich wy­
różniły się szczególnie łodzie pod dowódz­
twem kapitanów: Thurmanna, Wuerde-
n»man i Folkersa.

*
2 głównej kwatery Fiihrera, 21 maja. Na­

c i n a  komenda niemieckich sił zbrojnych 
nnmunikuje:

W rejonie Charkowa bitwa trwa. Wspie- 
ane przez znaczne siły pancerne ataki nie- 

!*r*yjaciela załamały się wśród najcięż- 
*zych strat. Dalsze 63 nieprzyjacielskie 
, z°łgi zostały zniszczone. Lotnictwo ata- 
jmwało znacznemi siłami i z wielkim suk- 
esem w walkach ziemnych.
Tąkże i w rejonie na południowy wschód 

Jeziora llmeń odparte zostały nieprzy- 
sielskie, obfitujące w straty ataki, 

dywizja artylerji przeciwlotniczej zni­
ż y ł a  w rejonie Charkowa do dnia 20-go 
j *Ja — 107 nieprzyjacielskich czołgów. 
^  óułk artylerji przeciwlotniczej uzyskał 
'd>: Wschodzie swój 101, a pierwszy od- 
i j f *  12 pułku artylerji przeciwlotniczej 

100 zestrzał czołgów. 
hor9 żalcie obrzucane były za dnia i w 
7jy bombami lotniska nieprzyjaciela.
- linłll Jxlno.n „trłiknfinieMA uiultmmangij~. południowo-wschodniego wybrzeża An-

tłn-1 lekkie samoloty bojowe uszkodziły za 
Ho* - imion okręt handlowy średniej wiel-

U.
lot*, okresie od 11 do 20 maja brytyjskie 

n ,tłwo straciło 151 samolotów, x czego

36 nad morzem Śródziemnem i w Afryce 
północnej. W tym samym okresie czasu w 
walce przeciwko Wielkiej^Ojrytanji straco­
ne zostały 42 samoloty. Podporucznik 
Reichwald zestrzelił w dniu 18 maja przy

pomocy ciężkiego działa przeciwlotniczego 
w kilku minutach sześć atakujących so­
wieckich czołgów i uzyskał temsamem w 
kompanji wschodniej swój 27 zestrzał czoł­
gów.
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Mapka Zatoki Meksy­
kańskiej, rozciągają­
cej się między Meksy­
kiem a półwyspem 
Florydą, oraz morza 
Karaibskiego, gdzie o- 
statnio niemieckie ło­
dzie podwodne zatopi­
ły 23 okręty aljanckie.

Setki czołgów sowieckich
zniszczono pod Charkowem.

Masowy atak bolszewików odparto w rejonie Charkowa wśród 
dotkliwych strat dla oddziałów sowieckich.

Berlin, 23 maja. Jak  się dowiaduje DNB 
z miarodajnych kół wojskowych, doszło 
w rejonie Charkowa w czasie skutecznych 
walk obronnych w dniu 18 maja do zacie­
kłych walk z bolszewikami, w których zwy­
cięstwo odniosła piechota niemiecka, wspar­
ta bronią pancerną i jednostkami lotni­
ctwa.

Masowe ataki bolszewików, przeprowa­
dzone przecz oddziały bolszewickie w kilku 
falach na stanowiska niemieckie w sile 5 
dywizyj strzeleckich i 3 brygad pancer­
nych, zostały odparte wśród bardzo dotkli­
wych strat dla wojsk sowieckich. Skut­
kiem przeciwnatorcia niemieckiego zdoby­
to znaczne połacie terenu.

W walkach tego dnia bolszewicy stra­
cili prócz kilkuset jeńców, _ również dal­
szych 80 pancernych wozów bojowych; 
niemniej poważne były ich straty, jeżeli 
chodzi o działa i ciężką broń. Na odcinku 
jednego tylko korpusu niemieckiego, od 
chwili rozpoczęcia tych walk, zdobyto i 
zniszczono 87 dział oraz wielką ilość cięż­
kiej i lekkiej broni piechoty.

Wobec nieudania się_ wypadów sowiec­
kich w nocy na 19 maja. zaznaczyło się 
w dalszym przebiegu walk pewnego rodza­
ju osłabienie bolszewików, przejawiające

się w nieutrzymywaniu łączności pomiędzy 
atakami, dokonywanemi w dniu 19 maja. 
Na odcinku bojowym jednego z korpusów 
niemieckich zniszczono przytem dalsze 34 
czołgi, ponadto przy pomocy broni piecho­
ty zestrzelono 2 samoloty, zabrano do nie­
woli około 900 jeńców oraz zdobyto po  ̂
nownie bardzo wielką ilość dział i broni 
piechoty.

Wieczorem dnia 19 maja ilość czołgów 
bolszewickich unieszkodliwionych w tym 
rejonie walki od dnia 12 maja, podniosła 
się do 438, do czego dochodzi jeszcze 150 
pancernych wozów, zniszczonych lub u- 
nieszkodliwionych w toku tej walki przez 
niemieckie lotnictwo.

W Zagłębiu Donieckiem lotnictwo nie­
mieckie bombardowało zgrupowania po­
jazdów i magazyny amunicyjne. Według 
dotychczasowych meldunków, lotnictwo nie­
mieckie zniszczyło w dniu 20 maja na naj­
ważniejszych odcinkach bojowych 11 boi 
szewickich pancernych wozów bojowych 
oraiz uszkodzono dalsze 9 czołgów. W cwa­

na] otó w na lotniska połowę znisaczo-

Na froncie Cyrenajki pojedynki artylerji. 
Nieprzyjacielskie zaplecze k o  stało skutecz­
nie zaatakowane przez formacje lotnictwa 
osi. Trafiony został pewien skład amuni­
cji i wyleciał w powietrze. Dwa samoloty 
zostały zniszczone na zienii, trzeci zestrze­
lony ogniem naszej artylerji przeciwlot­
niczej.

Przeciwko objektom na Malcie kierowa­
ne były akcje samolotów bojowych wło­
skiego i niemieckiego lotnictwa.

Trzecia  roczn ica  podpisania  
n iem ieck o -w łosk ieg o  paktu p rzyjaźn i  

i sojuszu.
Berlin, 23 maja. Z okazji trzeciej rocz­

nicy podpisania niemiecko-włoskiego pak­
tu przyjaźni i sojuszu odbyła się wymia­
na depesz między Fahrerem, królem Wi­
ktorem Emanuelem III i Mussoiinim.

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribberatrop i królewsko-włoski mini­
ster spraw zagranicznych hr. Ciano wy­
mienili równocześnie między sobą depesze.

Rio de Janeiro powraca do dorożek 
konnych.

Madryt, 23 maja. Według doniesienia 
hiszpańskiej agencji informacyjnej % Rio 
de Janeiro w Brazylji, daje się coraz wię­
cej zauważyć brak benzyny, skutkiem cze­
go burmistrz Rio de Janeiro zezwolił po­
nownie na zaprowadzenie dorożek konnych, 
których używanie zostało wzbronione przed 
trzema laty.

Uroczystość otwarcia parlamentu 
japońskiego.

sie
no na ziemi 4 samoloty bolszewickie. My­
śliwcy niemieccy zestrzelili w walkach po­
wietrznych nad frontem donieckim 29 ma­
szyn bolszewickich, tracąc jedyńie 2 wła­
sne aparaty.

Włoskie łodzie podwodne 
zatopiły dwa okręty alianckie.
Rzym, 21 maja. Włoski komunikat wo­

jenny z czwartku brzmi następująco:
Główna kwatera włoskich sił zbrjnycb 

komunikuje:
Ożywiona działalność samolotów wy­

wiadowczych i bojowych osi w Afryce pół­
nocnej i nad Maltą. Jeden „Spitfire*1 zo­
stał zestrzelony w walce powietrznej.

Na wschodniej części morza Śródziemne­
go nasze samoloty uzyskały kilka trafień 
bombami w pewien frachtowiec średniej 
wielkości, który został ciężko uszkodzony.

Na Atlantyku nasze łodzie podwodne, o- 
perując w pobliżu wybrzeża amerykańskie­
go, uzyskały nowe sukcesy. Jedna z łodzi 
podwodnych, stojąca pod dowództwem ka­
pitana korwety Enzo Grossi, zatopiła w peł­
ni wyładowany okręt-cystemę, pojemności 
12.000 ton, jak również parowiec, pojemno­
ści 10.000 ton. Dalsza łódź podwodna, pod 
dowództwem kapitana-poruoznika Marco 
Revedin, zatopiła parowiec, pojemności 7 
tysięcy ton.

*
Rzym, 22 maja.  W łoski kom unikat w o­

jen ny z piątku brzmi następująco:
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:

Tokio,23 maja. Nowowybrany parlament 
japoński zbierze się w dniu 27 maja na po. 
siedzenie inauguracyjne. M. in. przemawiać 
będą: premjer Tojo, minister spraw zagra­
nicznych Togo, minister skarbu i obydwaj 
ministrowie sił zbrojnych.

Po raz pierwszy w dziejach Japonji na 
otwarcie parlamentu zorganizowane będą 
specjalne uroczystości. Wszyscy członko­
wie parlameitu zbiorą się we wczesnych 
godzinach porannych w świątyni Meiji, 
aby tani, podobnie, jak i następnie w świą­
tyni Yaskumi, narodowej świętości japoń­
skiej, złożyć hołd przodkom według staro­
dawnego rytuału Shinto, a równocześnie 
złożyć ślubowanie, że jako członkowie par­
lamentu wytężą wszystkie siły, celem słu­
żenia krajowi i domowi cesarskiemu.

D ziesięcio lecie cesarstw a  
M andżukuo.

Tokio, 23 maja. Jak donosi z Hinsgkin- 
gu „Tokio Niozii Niczi“ w uroczystościach, 
które odbyły się w ub. czwartek z okazji 
10-lecia założenia cesarstwa Mandżukuo 
wzięło udział 65.(100 osób, w tern przedsta­
wiciele Jtponji, Syjamu, Chim i Mongolji 
wewnętrznej.

Uroczystości odbyły się w obecności ce­
sarza Mandżukuo • Pozatem obecni byfli wy­
socy urzędnicy Mandżukuo i Japonji, jak 
również posłowie Niemiec i Włoch.

Ze względu na Zielone Święta 
następny numer „Nr- - Czasu" 
ukaże się we czwartek 28 maja 
w normalnej porze.



MaPlarszołkaRieszgtiocringa
podczas aktu państwowego w Berlinie.

Berlin, 23 m a ja . Podczas aktu państw ow ego z okazji nadania odznaczeń w ojen­
nych niem ieckim  robotnikom przem ysłu, chłopom i robotnikom rolnym  m arszałek  
Rzeszy Hermann Goering w y g ło sił mowę, w  której oddał cześć waleczności żoł­
nierza niem ieckiego.

N astępnie przem ówił m inister Rzeszy Speer o osiągnięciach niem ieckiego fron­
tu pracy.
Marszałek Rzeszy podkreślił na wstępie 

wartość pracy i szacunek dla wysiłku czło­
wieka pracującego w na rod o wo-soc ja li sty­
cznych Niemczech, w przeciwstawieniu do 
wykorzystywania pracujących przez demo­
kracje i Rosję Sowiecką.

„Jeśliby  dzisiaj zapytano — p o sied z ia ł 
m arszałek  Rzeszy —juk to było możłiwerp, 
żo Związek Sowiecki m ógł rozbudować 
zbrojenia, jak ie  n igdy  nie m iały  sobie rów ­
nych, odpowiedź na to może być ty lko  je ­
dna:

ponieważ pracujący nie jest tam
niczem Innem, Jak niewolnikiem.

Tylko przy  pomocy karab inów  m aszyno­
wych i n ahajck  pędzono robotników  w Ro­
s ji  Sowieckiej do m iejsc pracy. Było p rzy ­
to n  obojętne, czy robotn ik  ten był w moż­
ności wykonać broń czy nie. Jeżeli n ie  w y­
konał jej. padał o fia rą  śm ierci. M order­
stwa, jak ich  św iat nigdy ni« w idział, były 
powszechno wt tej R osji. N a tych  zbroje­
niach ciąży krew  m iljonów  rosy jsk ich  ro ­
botników  i robotnic. Nocą obstaw iano cało 
wsie, pędząc ich m ieszkańców do fabryk . 
Dzieci oddawano do jakiegokolw iek przy­
tu łku  na wychowani© bolszewickie. Roz­
dzierano m ałżeństw a, w ysy ła jąc  gdziein­
dziej mężczyzn, a gdzieindziej kobiety, aby 
nigdy  ni© m ogli snę zobaczyć. To była  
bolszewicka m etoda pracy  i pqpęd;znnia 
Ą ahajką.“

F iih re r p rzejrzał, ja k  to bolszewicy ciągło 
coraz więcej w zm acniają sw© zbrojenia, jak  
to  z  ty s iąca  czołgów powwtawalo 10.000, 
a z 10.000 20.000 i 30.000 czołgów. P rze jrze li­
śmy, ja k  na  nowo zaję tych  przez bolszewi­
ków  obszarach polskich w ciągu  jednego 
ty lko  roku  założyli oni om al 1000 nowych 
lotnisk .

Dlatego Fiihrer zmuszony był powziąć 
decyzję.

W szystko bowiem działo się tam  już_tylko 
poto, aby  w odpowiednim  momencie na­
paść na Europę i zniszczyć ją . Pow oli po­
suw ały  się bolszewickie kolum ny najp ierw  
n a  półuocy przeciw  F in land ji, na  południu  
zajm ując  pozycje Ru trenuj i. I  coraz to d a ­
lej i dniej zapuszczaliby się bolszewicy na 
północy na Skandynaw ię, a  na południu  
poprzez B ałkany, ab y  u jąć  w te  kleszcze 
E uropę i uderzyć na  nią.

W tedy jednak Fiihrer był tym, który 
wym ierzył pierwszy cio* I to z taką siłą, 
z jaką tylko on potrafi ciosy zadawać".
„W  zw ycięstw ach, o jak ich  w dziejach nic 

słyszano — ciąiią l dalej m in is te r Rzeszy 
G oering — przełam ano a rm je  bolszewicką 
i rozbito  ją . N a 1.300 km. głęboko i naw et 
jeszcze dalej, w darły  się a rm je  niem ieckie 
i sprzym ierzone na  obszar ro sy jsk i.

W brew oczekiwaniu nagle przyszła zi­
m a, pow odując wr ciągu  trzech dni szalone 
m rozy. Nadeszła zima, jakiej my jeszcze nie 
przeżywaliśmy. W  ciężkiej walce obronnej 
przeciw  n ieprzy jacielow i i przeciw  żyw io­
łom  trzeba było stać. Ni© było żadnego 
fro n tu  w' tern znaczeniu. w jak iem  znaliśm y 
go z w o jny  pozycyjnej z czasów w ojny 
św iatow ej. T u ta j rów  strzelecki, tam  rów  
strzelecki, tu ta j znowu w ioska lekko umoc­
niona, albo sk ra j lasu. N ie — bezkresny 
obszar na  w iele tysięcy k ilom etrów  rozcią­
g a ł się od n a jb ard z ie j w ysuniętego żołnie­
rza na  dalekiej północy aż do najbardziej 
na  po łudniu  leżącej części fron tu . Pom iędzy 
tą  północą a południem  zaś m oczary, jez io ­
ra  i rw ące rzeki. I  k iedy  poprzednio jeszcze 
n a tu ra ln e  przeszkody pozw alały walczyć na 
k ilku  fron tach  przy  pomocy słabszych je ­
dnostek, obecnie R osjan ie  m ieli możność 
przedzierać się w pojedynczych w ypadach 
pośród nocy poprzez zam arznięte  rzeki, je 
ziora  i trzęsaw iska.

Lee® jedno nie u lega w ątpliw ości. Dla 
żołnierza niemieckiego uciążliwa była je­
dynie walka przeciw żywiołom. Albowiem 
naw et w śród lodow atych zaw ’e ji śnież­
nych

żołnierz niemiecki niewspółmiernie
przewyższał swego przeciwnika.

Gdzio ty lko  bolszewicy przystępow ali do a 
tak u , wszędzie zostali pobici. Chodziło je ­
dyni© o to, by  u trzym ać front- I  fro n t ten  
utrfeymał się. Tem sam em  zwycięstwo, od­
niesiono w tej walc© zimowej, s ta ło  się 
jednein z najw iększych zwycięstw w hi 
©torii św iata. Poczucie siły . wychodzące z 
bunkm  głów nej k w atery  F iih rera , uronuc 
niow alo do przednich stanow isk  frontu, 
a tu jąc  się  oipoika dla każdego żołnierza".

„Z chw ilą, k iedy  n as ła ła  w iosna — ja k  
podkreślił G oering — arm ja  niem iecka 
znajdow ała się tam , gdzie stanęła  z po­
czątkiem  zimy. Dywizje niem ieckie storn 
obecnie u bram  Moskwy. Tak sam o żmudo 
w alv  snę u bram  M oskwy w jesieni uh. ro 
ku. 1W ciągu  oetaibnich dni bolszewicy zno 
w u poczuli na  sobie potężne ciosy arrnj 
niem ieckiej.

Pierwsze uderzenie, zadane przez żoł­
nierza niemieckiego, zakończyło się 

Bowem, poteżnem zwycięstwem".

Minister Rzeszy Speer w przemówieniu, 
wygłoszonem z okazji aktu państwowego
podkreślił, iż żołnierze niemieccy na fron­
cie z entuzjazmem przyjmują nowe rodza­
je broni, jakie dostarczono im w ciągu o- 
statnich dni i tygodni.

„Dostawy wiosenne zostały ukończone — 
oświadczył m in is te r Rzeszy. Obecnie g i­
gantyczne m asy  m ate rja łu  idą na front. 
Temeamem n asła ł nowy ważny okres w 
dziedzinie p rogram u zbrojeniow ego Obec­
nie przystąpiono znowu do dalszej p roduk­
c ji taik, iż w ciągu najbliższych tygodni 
znowu znacemie w zrosną ilości broni i a- 
m unieji, w ytw arzane w naszych zakła­

dach. Z m iesiąca c a  m iesiąc m ożna było 
zaobserwować, ja k  nad  wszelkie oczekiwa­
n ia w ym agania s taw iane  przez 1 uhrera, 
n ie ty lko  zostały osiągnięte, lecz częstokroć 
przewyższone".

O statn ie spraw ozdanie, zam ykające P© 
wien e tap  w dziedzinie dostaw  broni, w 
żadnym  w ypadku nie ■wykazało, roby nie 
osiągnięto m inim alnych staw ek produkcji, 
lecz wręcz • prżeciwnie, praw ie wszędzie 
stw ierdzono nadwyżkę wytwórczości, wy- 
n-oczącą od 1/3 do 1-2 przew idzianych w y­
ników, a w niektórych z najw ażniejszych 
dziedzin rezu lta ty  pracy okazały się diva 
razy większe, aniżeli p ierw otnie w yzna­
czył i spodziewał się F iih rer.

„W szyscy w iem y — oświadczył W zakoń­
czeniu m in ister Rzeszy Speer — iż każda 
nowa broń, każdy eprzet wojenny, k tó ry  
w ytw orzony będzie dodatkowo, u ła tw i żoł­
nierzowi niem ieckiem u w alkę o zwycię 
atwo".

Homader H t  o iapotsHien z i w i i t t t
n a  morzu Koralowem .

Tokio, 23 m aja. Niezwykle wyczerpujące 
szczegóły o bitwie morskiej na morzu Ko­
ralowem podał we czwartek znany spra­
wozdawca marynarki japońskiej, koman­
dor Hideo Hiraide.

H iraide  podkreślił najpierw , że bitw a 
m orek a, stoczona w dniach 7 i  8 m aja  na 
m orzu K oralow em , sk ładała  się w rzeczy­
w istości z dwóch różnych bitew o zupełnie 
odm iennym  charak terze. Bój w dniu  7-go 
m aja  rodzajem: swym przypom ina bitwę 
na  w ysokości półw yspu M alajskiego. w to­
ku k tó re j — ja k  wiadom o — zniszczono an ­
gielskie okręty  linjow e „Prince of W al los" 
i „Repulse". Dzięki fortelow i małego lo tn i­
skowca japońskiego zwabiono silną kom bi­
now aną flotę anglo-am erykańską do pół­
nocnej części m orza Koralow ego, gdzie lo t­
nictw o m ary n a rk i japońsk ie j znisTiczyło 
j ą  za jednem  pociągnięciem .

Przebieg tej b itw y w ykazuje zupełnie do­
kładnie, jak  fataluem  było stra teg iczne  i 
taktyczne dowództwo s tro n y  przeciwnej. 
Podczas gdy Japończycy  w sta rc iu  tern 
s trac ili jedynie  m ały  lotniskow iec, przero­
biony z pewnego okrętu-eystem y, lotnictw u 
m ary n ark i japońsk ie j udało  się zatopić 
o k rę t linjo.wy Stanów  Zjednoczonych typu

C aliforn ia" i uszkodzić ciężko b ry ty jsk i 
o k rę t lin jow y „Warsępitel*.

B itw a, ja k a  w yw iązała 6tę następnego 
dnia, s ta ła  się nowoczesną b itw ą m orską 
w najpraw dziw szem  znaczeniu tego słowa, 
ponieważ s ta rły  się tu ta j dwa wielkie, p ier­
wszorzędne lotniskowce. Każdy może w y­
obrazić sobie szarp iące nerwam i b łyskaw i­
ce, jak ie  tow arzyszyły tem u kilkugodzinne­
m u pojedynkow i. K ilkase t japońskich 
alianckich  sam olotów  atakow ało  jeden, 
względnie d ru g i lotniskow iec. Jednocześnie

zaś staczały  one zacięte pojedynki pom ię­
dzy sobą. Chociaż Japończycy  ilościowo 
byli znacznie m niej liczni, zatopili om 
z abso lu tną  pew nością dw a potężne pólnoc- 
no-am erykańskie lotniskowe© w raz ze znaj- 
dującem i się jeszcze na pokładzio sam olo­
tam i. , , . ,

Poza zm«fflczonemi przytem  sam olotam i 
alianekiem i o w id e  w iększa licziba ich ul<v 
g ła zestrzeleniu w w alkach pow ietrznych. 
W tej gw ałtow nej, zapierającej oddech 
walce k ilka  apara tów  japońskich  z to rpe­
dam i runęło  z góry  na wielki krążow nik 
aliancki, uszkadzając go ciężko. F a l t .  i7, sa­
m oloty japońsk ie  uszkodziły _ ciężko w 
śm iercią grożącej akcji w ielkie alianckie 
okręty  wojenne, płynące d la  ochrony lo tn i­
skowców, w ykazuje, iż Japończycy  dyspo­
n u ją  wielkiemi rezerw am i bojowemi.

Japońskie zarządzenia gospodarcze.
Taklo, 23 m aja. Po ponownem nawiąza­

niu komunikacji morskiej pomiędzy Fili-
inaml a Indochinami francuskiemi oraz 

Syjamem, co nastąpiło po upadku Corregi- 
doru, problem zaopatrzenia Filipin w żyw­
ność daje tlą rorwiązać.

Dzięki dostaw om  30.000 worków ryzni z 
Tndochin francuskich  w okresie m iesiąca 
kw ietn ia ora® dalszych 15.000 w orków po 
upadku C orregidoru , zapewniono d osta te­
czne zapasy tego ważnego środka żywno­
ści. Zbiory ryżu na F ilip inach, a szczegól­
nie na wyspie Luzon, dały  w tym  roku ta ­
kie sam e w yniki, jak  w roku ubiegłym . 
Zaopatrzenie w yspy Cebu i M indanao za­
pewnione dzięki ładunkom  okrętow ym  ry ­
żu z M anili. Również pozostałe w yspy ©- 
trzym ują  b rak u jący  im jeszcze ryż drogą 
im portu.

leckiej obejm uje około 12.000 żołnierzy, 
podczas gdy b rygada sowiecka posiada. 
T3 togo stanu . Zważywszy ten  stosunefc 
sił, bolszewicy zebrali na półwyspie Kercz 
220.000 żołnierzy, z czego 150.000 d°*|ało »•« 
do niewoli. Pozostała reszta około 70.000 
bolszewików po największej czesci poległa. 
Tylko słabym  siłom  u d a ła  się uciecM K a 
przez cieśninę Kercz. gdyż przewieaziem e 
uciekających bolszewików uniem ożliw ione 
było  z powodu użycia ty lko  m ałych s ta ­
teczków oraz z powodu s ta ły ch  a tak ó w  
niem ieckich sam olotów  bojowych.

U dział niem ieckiego lotnictw a
w zw ycięstw ie na Kerczu.

Berlin, 23 mada- W m ycląstw ło wujek 
niemieckich i rumuńskich na Pńłwy*P •  
Kercz, miały szczególny udział — Jak lut 
doniósł zbiorowy komunikat naczelnej ko­
mendy niemieckich sił zbrojnych — jed­
nostki niemieckiej broni lotniczej.

A tak i lotnicze zniszczyły 31 czołgów, po­
nad  500 pojazdów m echanicznych i zdemo­
lował y łącznie 91 bolszewickich batcr.vJ. ją g  
rów nież liczne pojedynczo strzelające uzna­
ła. W  czasie zw alczania pozafrontow ych ob­
iektów  zaopatrzenia, o fia rą  bomb niem iec­
kich pad ły  3 pociągi, 2 sk łady am unicy j­
ne, m agazyn płynnego paliw a, pew na ra -  
d jo stac ja  oraz sk łady  elektryczne.

N iem iecka broń lo tnicza z w a l c z a ł a  b a r­
dzo skutecznie ob jek ty  portow e i  ob jek ty  
okrętow e na wodach półw yspu, za tap ia jąc , 
w odług dotychczasow ych kom unikatów , 15 
sta tków  o łącznej pojem ności 13.600 ton, j e ­
den poław iacz m in  i 21 m niejszych sta tków  
przybrzeżnych, 10 dalszych sta tków  ciężko 
uszkodzono bombami.

N iem ieckie zespoły m yśliw skie strzeg ły  
przestrzeń pow ietrzną nad  terenem  boju, 
przeprow adzając liczne w alki pow ietrzne. 
M yśliwce te  zestrzeliły  do 18 m aja  323 sa­
m oloty sowieckie, niszcząc dalszych Su na  
lotnijskachi _______

Debata w Izbie Gmin bez Churchilla.
Sztokholm, 23 m aja . Londyński sprawo­

zdawca „Nya Dagligh Allehanda" donosi 
w swej korespondencji o debacie w lon­
dyńskiej Izbie Gmin, Iż z powodu nieobec­
ności Churchilla Izba w czasie debaty by­
ła „mrukliwą".

Z arzuty  posłów przeciwko C hurchillow i 
u trzym ane były w o strym  tonie. Poseł 
Greenwood rzucił pytan ie , co je s t w łaści­
wie z d rug im  frontem , na Zachodzie. In n y  
poseł, D avis oświadczył, iż nie m a zaufa­
n ia  an i do C hurchilla , an i do jego  rządu- 
N ajgw ałtow niejsze a ta k i przypuścił P®8<?t 
Bovan, w ypow iadając pogląd, iż C hurchill 
jak o  m in iste r obrony je s t nierobem .

Zastępca C hurch illa  A ttlee usiłow ał b ro ­
nić prem jera , jednak  ośw iadczenia jego 
nazwano żakow skiem i uspraw iedliw ien ia­
mi.

2 i pól miliona dolarów szkód
z powodu trzęsienia ziemi w Ekwadorze

Buenos Aires, 23 m aja. Jak wynika 
urzędowego sprawozdania rządu, nade- 

szłego w Ekwadoru, katastrofa trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło kraj w dniu 13 ma­
ja, spowodowało 200 śmiertelnych ofiar, 

szkody materjalne wynoszą 2,5 mil. do­
larów.

W  niektórych okolicach prow incji M aka- 
bi b rak u je  obecnie środków  żywnościowych 

lekarstw  talk, że należy obawiać się epi­
dem icznych chorób. W licznych m iejscowo­
ściach w szystkio dom y zostały  zburzone.

K u czci o fia r trzęsien ia  ziemi rząd Ekwa­
doru nakazał narodową żałobę. Sąsiednie 
k ra je  zaproponow ały E kw adorow i sw ą po­

moc w powtaci środków  żywnościowych i 
lekarstw . W strząsy  ziemi zosta ły  zanotow ane 
także przez odległo południow o-am erykań­
sk ie  obserw atorja , jaik np. argen tyńsk ie , o. 
ponadto i n iek tóre  europejskie. N iezm iernie 
ciekaw ym  je»t fakt, że domy o staraj kon­
strukcji, czyli t. zw. budowle kolonialne, 
o wiele ległej oparły się trzęsieniu ziemi, 
niż nowoczesne betonowe budynki, które
padały  jeden pod drugim  jak  domki z k art. 
Nie spełniły  się więc horoskopy fachowców 
z Chile, P e ru  i Ekw adoru, k tórzy  ustawloz-

Incydent angielsko-francu»ki 
u w ybrzeży  Algieru.

Vichy, 23 m aja . W godzinach rannych 
dnia 18 maja odbyła się według urzędowe* 
go doniesienia potyczka u wybrzeży A»* 
gieru pomiędzy francuskiemi I brytyjskie* 
mi samolotami I statkami wojenneml. Zą* 
strzelono przytem dwa samoloty brytyj­
skie I jeden francuski. W związku z tym  
incydentem wydano urzędowy komunika* 
francuski, w którym stwierdzono:

„Pew ien hydro-plain b ry ty jsk i p rzelaty­
w ał nad  to ry te rja ln em i wodam i Algieru* 
L otnictw o francusk ie  spełniło  swój obo­
wiązek, s ta ra ją c  eię w m yśl zasad  praw * 
m iędzynarodow ego zm usić hydrop lan  
w odowania. Poniew aż o tw arł ogioń, zost®* 
zm uszony do wodow ania. Jeden  z b ry tj  J 
skich torpedowców nio zaw ahał się  Pr ^ t 
tem ostrzeliw ać nasze sam oloty. «  c i s t  
pow stałej w alki postrzelono jeden d a l^T  
sam olo t b ry ty jsk i. T ak  więc F ra n c ja  P 
now oie m iała  możność p rzekonania  się 
m etodach swego byłego sprzym ierzeńca •

n ie  zapew niali, że trzęsieniom  ziemi na jle ­
piej o p iera ją  się budow le betonowe.

70 tysięcy bolszewików poległo 
na półwyspie Kercz.

Berlin, 23 m aja. W środowym komunika­
cie naczelnej komendy niemieckich sił 
zbrojnych zasługują na szczególną uwagę 
niezwykle wysokie cyffy  jeńców i zdoby­
tej broni, wśród zakomunikowanych liczb 
ze zwycięstwa oddziałów niemieckich l ru­
muńskich nad bolszewikami na półwyspie 
Kercz.

Nie ulega w ątpliw ości, że bolszewicy te  
m asy w ojaka trzym ali w pogotow iu n iety l­
ko dla celów obronnych, ale zamierzali je  
użyć do ataków  w zam iarze odbicia całego
K rym u.

W odniesieniu do zakom unikow anych 
już  liczb, donosi DNU es niemieckich kół 
w ojskow ych: Do 100.000 jeńców dochodzą

jeszcze w ielkie s tr a ty  sowieckie w zabi­
tych, k tó rych  bolszewicy m usieli pozostwić 
r.a polu b itw y oraz w ielki uszczerbek w 
oddziałach sowieckich w rannych  żołnie­
rzach. Trzy armjc sowieckie, a mianowicie 
44, 47 i 51 utraciły główną masę swych 
wojsk. A rm je  te  sk ład a ły  się z 17 dyw izyj, 
a m ianowicie z© strzeleckiej d.vwzii 158,157, 
233,. 271, 276, 320, 832, 373, 400 i 404, z 1-ej 
dyw izji obrony ludow ej, oraz z 63, 77. 130 
i 302 dyw izji górskiej, oprócz tego r trzech 
b rygad  strzeleckich. B rygady  12, 33 i 143, 
ja k  również z 72 i dalszych dywD.vj ka- 
w ałerji, o raz  wkońcu z 30, 40, 65 i 56 b ry ­
gady  pancernej.

Obecny s tan  bolwrowic-kied dyw izji strro-

Publiczne audjencje 
francuskiego szefa państwa.

Vichy, 33 m aja. Marszalek Petain eg ł8*JI 
każdą sobotę jako dzień publicznego pr/f 
jęcia. Na pierwsze tego rodzaju zbio?©* 
przyjęcie zjawiły się z całej Francji rń*© 
delegacje, aby wręczyć marszałkowi sw8' 
dary.

M. in. p rzyby ła  również delegacja 
kierników  z P aryża , k tó ra  w ręczyłu , 
czyście m arszałkow i nowy sym bol p ań s t'' 
francuskiego: ga ili jak i podw ójny to p ^  
sporządzony z praw dziw ego cukru . Bo­
gack i kucharzy  parysk ich  w ręczyła mĄ , 
szalkow i zbiór przepisów  kucharsk ich  f 
wnego paryskiego kucharza  E scoffiera, 
w spaniałej opraw ie. E scofficr by ł w r© , 
1916 szefem kuchni m arszałka, a wdowa ' 
nim, k tó ra  w szystkie je g o  przepisy

*!■?>
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charsk ie  przekazała Z jednoczen iu  
skich kucharzy", o trzym ała niedawno a, 

francuskiego ren tę  i’5szefa państw a 
slwową.

Luzowanie oddziałów 
w „Błękitnej Dywizji". ^

M adryf, 23 m aja- P o  10-cin mięci*??;!* 
służby frontow ej w Sow ietach po'*'n  ~-n- 
we czwaułek do ojczyzny jed n a  ze z l ^ 1 jj- 
nych graj) h iszpańskich  ochotników  " 
czbio 1.300 ludzi. #

M adry t zgotow ał zwycięskim  żołni® 
w spaniale przyjęcie.



M A J Dziś: Decyderjusza 
Jutro: Zesł. Ducha św.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.45 do 3.40

Niemiecki Czerwony Krzyż 
w Kielcach.

(Zet) Kioco, 23 maja. W Kielcach poweta- 
ła placówka Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża, kierownictwo której objął p. staro­
sta miejski, Drechsel.

Biuro N. C. K. mieści sie w starostwie 
miejskiem przy - Adolf Hitler-Platz w 
Kielcach.

Zakończenie kursu rzemieślniczego 
w Kielcach.

(bal) Kielce, 23 maja. W poniedziałek dnia 
18 maja odbyło się zamkniecie kursu facho­
wego dla ślusarzy, kowali, blacharzy I 
elektromonterów, którzy przez 3 tygodnie 
słuchając wykładów zapoznali się z ogól- 
nemi zasadami robót ślusarskich I obcho­
dzeniem sie ze znaneml I mniej znaneml 
narzędziami.

W kursie wzięło udział ogółem 48 fachow­
ców rekrutujących sio * pośród rzemiosła 
kieleckiego. Wykładowca tcchnicmiym kur- 
m  by. inż. Edmund Krzywiak, który w 
•posóh prosty i zrozumiały zapoznał rze­
mień" ików z nowoczewnemi metodami pra­
cy w zawodzie, przyczem zwrócił uwagę na 
szczegóły wykonywania pracy różnemi na­
rzędziami pomocniczemu w zakresie robót 
ślusarskich. Poza wiadomościami tecbmez- 
nemi uczestnicy kursu pogłębili swoje wia­
domości w zakresie księgowości pomocni­
czej i rachunkowości fachowej, któro wy­
kładał prof. Tomaszewski. Wiadomości z 
tej dziedziny wpłynęły dodatnio i ułatwia­
jące na ulepszenie i dokładniejsze prowar 
dwmie niezbędnych samoistnemu rzemieśl­
nikowi ksiąg handlowych. Na zamkniecie 
kursu przybył kierownik Powiatowego Wy­
działu Rzemieślniczego w Kielcach, który 
w przemówieniu swojem wyraził pp. rad­
com Otto i Kochowi z Radomia wielo po­
dziękowań za okazanie daleko idącej pomo­
cy przy zorganizowaniu kursu. Jednocze­
śnie kierownik Pow. Wydz. Rzern. podzię­
kował wykładowcom za ich prace, która 
przyczyniła sio do pogłębienia wiedzy fa­
chowej rzemiosła kieleckiego.

Wkońcu p. Andrzej Sutowicz, starszy Ce- 
chu Kowali oraz mąż zaufania rzemiosła 
powiatu kieleckiego, powiedział kilka słów 
o wartości urządzonego kursu, podkreśla­
jąc równocześnie jego znaczenie . dla fa­
chowców, którzy przez wysłuchanie wykła­
dów wzbogacili swą wiedzą zawodową.

Jednodniowy kurs pszczelarski.
(bal) Kielce, 23 maja. Dnia 28 maja 1942 r. 

Powiatowy Związek Pszczelarski urządza 
W Kielcach jednodniowy kurs dla pszczela­
rzy w celu zapoznania uczestników z doda­
waniem nadstawek i sposobami przebudo­
wy ula warszawskiego.

Na organizowanym kursie wykładać bedą 
znani fachowcy, którzy teoretycznie i prak­
tycznie zaznajomią także uczestników z 
najważniejszemi zasadami prowadzenia pa­
sieki.

Bliższych szczegółów dotyczących wspo­
mnianego kursu udziela Powiatowy Zwią­
zek Pszczelarski w Kielcach.

Nowe rozporządzenie w sprawie 
. przesyłania wiadomości.

K raków , 23 m aja . W  D zienniku Rozporządzeń dla 
G eneralnego G ubernatoretw a z d n ia  7 m aja  1342 r. 
ukazało sią rozporządzenie G eneralnego G ubernatora  
z 22 kw ietn ia  1942 r. o przesyłaniu  w iadom oici. Roz­
porządzeni* to , naletąc*  do dziedziny praw a kom uni­
kacyjnego, w orow adza nowe norm y na teren ie  Ge­
neralnego  G ubernatorstw a.

P raw o kom unikacy jne, obejm ujące a d m ia is tra -  
eyjno-praw ne norm y o używ aniu  łiem i, w ody i po­
w ietrza  d la  ru ch u  ludzi i rzeczy, posiada w każdem  
wepólesesnem  państw ie niotyl.ko pierw szorzędne go­
spodarcze, lecz równie* w ielkie znaczenie polityczne. 
Życiowe in te re sy  państw a, w ystępu jące  w dziedzinie 
kom unikacji, pow odują in tensyw ną w ty m  k ie ru n k u  
działalność ad m in is trac ji państw ow ej, sp row adzającą 
s i<5 n iety lko  do nadzorow ania  p ryw atnych , a le  także  
do twohzenia i  prow adzen ia we w łasnym  zakresie 
państw ow ych przedsięb iorstw  kom unikacy jnych , a  na­
w et do m onopolizacji dan e j gałęzi kom unikacy jnej. 
T ak ą  zimonopiiaoiwaną dziedziną kom unikacy jną  s ta ­
now i p rzesy łan ie  wiadom ości.

Rozporządzenie powyższo n ie  obejm uje przepisów  
dotyczących o rgan izac ji zakładów  m ających  n a  colu 
p rzesy łan ie  w iadom ości, lecz ogran icza  sią w yłącznie 
do p rzesy łan ia  w iadom ości (w ścisłem  znaczeniu). Za 
ta k ie  rozum ie rozporządzenie: 1) ruch pocztowy
(przssy łk i Ustawo, k a r ty  pocztowe, d ruk i, p róbk i itp. 
o raz paczki; 2) ruch  telegraficzno-telcfon iczny ; 3) 
ruch  tow arow y oraz 4) p rzesyłani*  w iadom oici przy 
pomocy gołąbi pocztowych.

P ostanow ien ia rozporządzenia n o rm ują  kw estją: 1) 
przesyłania  wiadom ości do zagran icy  n ieprzy jac ie l­
sk ie j, k tó re  je s t w zbroniona (w yjątk i! dopuścić moi* 
N aczelna K om enda Sił Z brojnych), oraz 2) p rzesyła­
ni* wiadom ości do zagran icy  n eu tra ln e j, któr* zasad 
niczo je s t dopuszczalne (za w yją tk iem  wiadomości 
o sy tu a c ji wojskow e], gospodarczej lub polityczne], 
m ogących n r ra z iś  dobro Rz*szy N iem ieckiej albo 
sprzym ierzonych lub zaprzyjaźnionych z nią państw ).

Za zagran icą  n e u tra ln ą  uw aża rozporządzenie te 
państw a, k tó re n ie są  uw ażane za n ieprzy jacielsk ie . 
Szczegółowa lis ta  państw  n ieprzy jac ie lsk ich  m a byś 
osobno ogłoszona,

Rozporządzenie określa  ściśle przedm ioty  dopus* 
czalne w ruchu pocztowym I tow arow ym  do neu tral, 
ne j zag ran isy . U sta ją  o n a  rów nież o g ran iczen ia  dla 
redagow an ia  p isanych  w iadom ości oraz o g ran iczen ia  
telefonicznego i  te legraficznego.

Co sią tyczy p rzesy łan ia  wiadom ości w ew nątrz 
k ra ju , m ota ono z powodów w ojennych zostań przez 
N aczelną Komend* S ił Zbrojnych ograniczone lub 
w arunkow o dopuszczone. Na w ypadek w prow adzenia 
kon tro li p rzesy łan ia w iadom ości będzie placówkom 
kcn tro lnym  przysług iw ać praw o w ykluczenia bez po­
dan ia  powodów od dalszego przekazan ia  nadanych 
w iadom oici lub przesyłek.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem  15 m aja 
1942 I ni* odnosi sią do Czerwonego K rzyża oraz do 
jeńców  w ojennych oraz  In ternow anych.

pu m a m j i  rzemiosła.
K raków , 23 m aja . B rak  w yszkolonych fachowców 

stanow i obecnie n ajw ażn ie jszy  problem  do rozw lą. 
zania dla g ru p y  rzam iosla. Zaradzić tem u stanow i 
można było jedyn ie  przez o rganizow anie fachow ych 
kursów , któr* daw ały  odpow iednie wyszkolenie mło­
dym  rzem ieślnikom .

W Cłem. fłub. to tn iejo  óbocmic już  ponad 100 szkół 
rękodzielniczych, a arogo 10 pośw ięcanych je s t  w  oa- 
łości lub też w  poszczególnych dzia łach  rękodziełu  
dmeiwmaamcmu, a  znaczna ileóć szkól k sz tałci fachow ­
ców  m eta lu rg icznych . N aczelna m iejsce w ezikolnlc- 
tw io  fachow em  zajm u je  szkoła rzem iosł w Często, 
.chowie, ksz tałcąca rzem ieśln ików , p racu jący ch  d la  
p rzem ysłu  m etalow ego. P rzy  szkole utw orzony je s t 
in te rn a t d la  400 wychow anków , przyczem  naukę mo­
że pobierać 750 uczniów. B yli polscy studenci, ucz­
n iow ie, nauczyciele , p racow nicy  różnych zawodów 
m ogą zg łaszać s ią  tam , colom przeszkolenia . Po u- 
końezeuiu k u rsu  m a ją  zapew niane uzyskanie odpo­
w iedniej p racy  w przem yśle m eta lu rg icznym  i to 
nio ty lko  n a  obszarze Gen. Gub,, lecz takżo n a  te re ­
n ie  Rzeszy N iem tpakiej.

W osta tn ich  k ilku  ty g odn iach , w w iększych m ia­
stach  G eneralnego G ubernato rstw a uruchom iana po­
nad to  szereg kursów , w zględni* o tw arto  szkoły rze­
m ieślnicze. I  talk w  K rakow ie oech rzem ieślników  
b ranży  drzew nej przeprow adzi! kuirs, k tó ry  d a l moż­
ność zaąKiznamia się  uczestnikoin z nowoczesmemj 
m etodam i p racy  n a  m aszynach do  obróbki d rze w a. 
Cech krakow ski s ta ra  się o to, by w g ran icach  obec­
nych możliwości oddaw ać rzem ieślnikom  w dzierża­
wę owe m aszyny. Liczyć n a  dostaw ę tych  m aszyn 
może ty lko  ten  wairszitat, k tó ry  każdorazow o gotow y 
je s t speto ić  sw ój obow iązek w zględem  w ładz n ie ­
m ieckich , w y m agan ia  bowiem w ojenne obow iązują 
w pełnym  zakresie  rów nież i polskie rzem iosło. Na 
kuraże tym  w ykazano, że obróbkę drzew a należy po­
staw ić a a  zupełni* nowych podstaw ach, poniew aż do­
tychczasow e m etody d z ia ła ją  zwyżko talk pod w zglą­
dem  kosztów, jaik i  p racy .

W R adom iu Pow iatow y W ydział RzcmieólnŁczy 
zorganizow ał k u r ty  teoretyczno-prak tyczne dla uczni 
I czeladników  elektro technicznych. K u rs obejm ow ał 
e lek tro techn ikę , m echanikę, przep isy  bezpieczeństw a, 
e lek tro techn ikę  prądów  słabych, s iln ik i napędow e i 
k reślen ie  zawodowe. W iększa część tych  przedm iotów  
je» t w p rak ty ce  wanswtaitowej d la  nzemięćlniików n ie ­
dostępna, to  też zn acz en ie '  kursów  dla pogłębienia  
w iedzy fachow ej i doskona len ia  się  w  rzem iośle, 
m iało  w y b itn ą  w artość.

Przeprow adzone o sta tn i*  egzam iny rzem lsiln icze w 
W arszaw ie p rzyn iosły  158 nowych fachow ców  ręko­
dzieln ictw a. W liczbę tą  w rhodzl 100 m ajstró w  i 58 
czeladników . N ależy zaznaczy ć, że z m iesiąca na' m ie- 
siąo  pow iększa się  cy fra  uzyskanych  dyplom ów  m i­
strzow skich .

O sta tn iem i czasy najruch liw szym  pod wzglądem 
tako len ła  rzem ieślników  Jest okręg  G alicja , k tó ry

m usi nadrobić zan iedban ia, w yw ołane okupacją  bol­
szew icką. Przedewsaywtkiem zain icjow ano  kształceni* 
m łodocianych w zawodzi* d ru k arsk im , liczba bowiem 
wyszkolonych pracow ników  by ła  n a d e r  szczupła. 
W ydział W iedzy i N auki p ray  urzędzie G ubernatora  
O kręgu założył już  oddział d ru k a rsk i w państw ow ej 
Szkole Rzem ieślniczej we Lwowie p rzy  ul. K rasic ­
kich 12. D yrekcja  ta j szkoły  p rzy jm u je  e ła le  zgło­
szenia. Prócz tego u tw orzono przed k ilku  ty g o d n ia ­
mi szkołę a rty stycznego  przem ysłu drzew nego I ki- 
llm karstw a w Kosowie, k tó ra  apełn i podw ójne zada- 
dornie: udostępni szerokim  w arstw om  m łodzieży moż­
liwość zdobycia fachow ego w yszkolenia o raz będzie 
do pew nego s to p n ia  sp e łn ia ła  ro lę kw alifikow anego 
'k ierow nictw a w w y rab ian iu  a rty stycznego  sm aku . 
Szkoła przew idziana jc* t n a  okres trzech le tn i, przy- 
czem przy jm ow ani s ą  do n ie j kandydaci od 14—17 
roku  życia, po ukończeniu szkoły powszechnej.

Zaznaczyć należy, ż* obowiązek szkolenia zawodo­
wego w szystkich pracow ników  zakładów  przem ysło­
w ych I rzem ieślników  na teren ie  Gen. Gub., usta lony  
zarządzeniem  w ładz z ubiegłego roku, obejm uj* w 
pierw szym  rzędzie uczniów  | te rm inarów . Zarów no 
przedsięb io rstw a polskie, Jak rówiuieś zak łady  n ie­
m ieckie, w inny zw rócić szczególną urwagę n a  szkole­
n ie  te rm in a to ró w  i ich obowiązkowe uczęszczanie do 
szkoły zawodowej. O sta tn io  ukazało  się  narządzenie 
dodatkow e, o strzegające  w szystk ich  pracodaw ców  1 
kierow ników  zakładów  rzem ieślniczych o raz  przem y­
słow ych przed om ijan iem  nakazów , w sp raw ie  obo­
w iązku szkolnego p racu jące j młodzieży. Praesłirae- 
gan ie  tych  przepisów  uchron i ich przed wysokiem i 
ka ram i, a jednocześnie d a  m łodem u nary b k o w i p rzy ­
szłych fachowców, grun tow no wyszkolenie zawodowe, 
co zlkolai zapew ni pom yślny rozwój w szystk ich  gałęzi 
przem ysłu  w Gemeralmem G ubernatorstw ie.

Zarządzenie o podatkach gruntowych 
w Jędrzejowie.

(bal) Jędrzejów, 23 maja. Oplerajqc tlę na 
rozporządzeniu o wymiarze i poborze po* 
datku gruntowego, Zarząd Mlejtki w Ję­
drzejowie w wydanem ostatnio zarządzeniu 
wezwał wszystkich płatników podatku 
gruntowego do uiszczenia należności z tern, 
że pierwsza rata podatku musi być wpła­
cona do dnia 31 maja, druga natomiast do 
dnia 15 listopada 1942 r.

Po upływie terminu płatności pobierane 
bedą odsetki za zwłokę w wysokości 75 
proc. miesięcznie. W zarządzeniu poda.no 
zostało, że osobnych wezwań Zarząd Mia­
sta nie będzio rozsyłał. Lista podatkowa

wyłożona jest do przeglądnięcia w kasio 
Magistratu pokój nr. 6. Zazmacza się, że 
należności płatne są w kasie Zarządu Miej­
skiego, a nie jak dotychczas w kasie Urzę­
du Skarbowego. /

Z kroniki policyjnej.
(bal) Kielce, 23 maja. Na szkodą Jn lji 

Rogalskiej i jej siostry Anieli, zam. w 
Kielcach, ul. Skrzotlowska 45, jakiś niezna- 
ny jeszcze złodziej skradł z  mieszkania 
prześcieradło, zegarek roczny ł nici ogólnej 
wartości 50 złotych. Stanisław Bagiński * 
Kielc, ul. Szeroka 24 zameldował w komi­
sariacie policji, że nieznany sprawca wła­
mał sią na strych domu i skradł rower mę­
ski oraz dwie walizy. Poszkodowany obli­
cza stra ty  na 600 złotych. Kradizieży doko­
nano w porze nocnej. Po urwaniu kłódki 
złodziej dostał sią do zakładu fryzjerskie­
go Edwarda Gąbek i ego w Kielcach przy 
ul. Koszarowej 16 i skradł różne przybory 
fryzjerskie. Właściciel zakładu oszacował 
wartość skradzionych przedmiotów na 150 
złotych. Do piwnicy Anny Biernat zamiesz­
kałej na przedmieściu Szydłówek pod Kiel­
cami dostał 6ię w nocy złodziej i wyniósł 
stamtąd większą ilość kartoflu Złodzieje 
włamali sie do piwnicy przy pomocy dobra­
nych kluczy. Na szkodą Marji Kaca » 
Kielc, ul. Zagórska 47 skradziono chustką 
i spódnicą. Po za tom złodziej zabrał karty 
żywnościowe. Drugi wypadek kradzieży 
ziemniaków zdarzył sią Irenie Sławińskiej, 
zamieszkałej w Kielcach przy ul. Hipote­
cznej nr. 1. Wartość skradzionych ziemni*- 
ków oblicza poszkodowana na 70 złotych 
Dnia 17 maja br. pozbawił sią życia przer 
powieszenie w stodole umysłowo chory 70 
letni Walenty Kozera zo wsi Promnik, gm 
Piekoszów w powiecie Kieleckim.

(bal) ZNĘCAŁ SIĘ  NAD KOBIETĄ. Słał<
w aśnie  pom iędzy Bolesław em  Głąbiem  a E ugenji 
Głąb, zam ieszkałych w Mie-tlu, gm. W olica, pow 
Buskiego, p rzeo b raziły  d ę  w aw an tu rę , w czasii 
k tó re j B olesław  Głąb pobił do tk liw ie  kobietę  
Głąb w padł do m ieszkania  n iew iasty  i oderw aw  
szy ją  od pTacy p rzy  m aszynie, chw ycił za włos; 
i szarp iąc, c iągnął po  m ieszkaniu . Óozatem  znę 
cający  się nad n iew iastą  m ężczyzna użył w bójcf 
nóg, kop iąc  G łąbiow ą po całem  ciele, l ekarz, dc 
k tó reg o  u d a ła  się poszkodow ana, stw ierdził o- 
gólne o b rażen ia  oraz  w yrw anie  w łosów  -w o ko li­
cy  skron i. O statecznie sp raw a znalazła  się 
p rzed  sądem  g rodzk im  w S topnicy, gdzie na 
ław ie oskarżonych  zasiad ł B olesław  Głąb. Sąd, 
uzn ając  w inę oskarżonego, skazał go za sw ój nie- 
rycersk i czyn na 3 m iesiące w ięzienia. Do wy­
działu  odw oław czego p rzy  kieleckim  sądzie o- 
kręgow ym  w płynęła ska rg a  ap e lacy jn a  z p rośbą  
zm iany  w yroku  I in stanc ji. Sp raw a odw oław cza 
odbędzie się 6 czerw ca br.

(Zet) FAŁSZYW Y TECH N IK  KO LEJO W Y . U 
p. Anieli Jan u szew sk iej w Jęd rze jow ie  mie-izkał 
p rzez pew ien czas około 30-letni dość in te ligen tny  
osobnik , p o d a jący  się za W ładysław a M orzanka, 
tech n ik a  budow lanego, za trudn ionego  rzekom o 
na stacji ko lejow ej w Jęd rze jow ie  i Sędziszowie. 
W  tych dn iach  rzekom y M orzanck o k rad ł Ja n u ­
szew ską, z ab iera jąc  je j k ap y  na łóżka, gardcTO- 
bę, b ieliznę, zegarki itp. ogólnej w artości p o n a d  
5.000 zł. ceny p rzed w o jen n ej. Ja k  usta lono  w  w y­
w iadzie po licyjnym , M orzanek n ie by ł z a tru d ­
niony  an i na  stac ji ko lejow ej w Jędrzejow ie, ani 
w Sędziszow ie i wogóle żadnej rod z in y  tu  n ie 
posiada.

(bal) „SZCZĘŚLIW A SIÓDEMKA". Od p ią tk u
d n ia  22 m aja  k ino  „ P a rk ” w Kielcach wyświeUa 
film  pt. „Szczęśliwa siódem ka". W  ro lach  głów ­
nych Jo h an n es R iem ann o raz  C arola H óhn. N ad­
p ro g ram  w yśw ietlany  jes t n a jnow szy  tygodnik  
dźw iękow y.

J A N  W IE LO K Ą CK I.

POWROTY
8) -----------

I  wtedy postanowił zabrać sią do urzą­
dzenia swego skromnego mieszkania. Myśl 
ta zajęła go gorączkowo — dostarczając 
mu sporej dozy przyjemności. Uozplano- 
wywał jgdzie stanie wielki tapczan, gdzie 
szafa bibljoteczna, którą zapełni dobremi 
książkami, gdzie urządzi sobie jadalnią — 
gdzie zawiesi obrazy. Żałował wręcz, że to 
była noc i że nie może odrazu udać się na 
zakupy. Pieniądze?! Zapewne, urządzenie 
mieszkania będzie kosztowało sporo pie­
niędzy, ale ma ich na tyle, aby sobie po­
zwolić na rozmaite zbytki.

A możeby poprostu zaproponować Kry- 
ście zamieszkanie wraz z nim i To byłoby 
najprostsze rozwiązanie sytuacji. Miałby 
dziewczyną przy sobie i każdej chwili 
mógłby z nią mzmawaió. Może wreszcie 
kiedyś dałoby sio przełamać jej opór i s ta ­
łaby sią jego kochanką? Pracz chwilą prze­
mknęła mu pracz głową myśl, aby ożenić 
się z Krysią, ale myśl ta wydała mu sią 
śmieszną. On i żona?! Nigdy nie uważał 
siebie za m aterjał na męża. Twierdził, że 
Jego żona byłaby męczennicą. Z oburze­
niem odrzucał wszelkie więzy, któreby mo- 
kły krępować jego wolność,

Ale w głąbi serca przyznawał, że dużo 
Sałby za to, aby K rysta była przy nim. — 
Być może, że po jakimś czasie znudziłby 

nią i wtedy poprostu pozbyłby się jej, 
nie wydawało sią to tak łatwe. Krysta 

l"e była zwykłą dziewczyną, którąby mo- 
*ha zaspokoić jakąś większą sumą pienięż­ną. Nawet gdyby ją  porzucił — odesztaby

od niego z  dumnie podniesioną głową, nie 
żądając niczego i nie biorąc ani grosza.

Wściekły na siebie za nieudały wiecz/Sr 
wyciągnął z szafki flaszkę wódki, nalał so­
bie pół szklanki i wychylił. Potem ezybko 
rozebrał sią i wyciągnął na twardem tro­
chę i niewygodineim łóżku. Dziwna rzecz, 
że wady swego postania uzmysłowił sobie 
dopiero dzisiaj, aczkolwiek mieszkał w tern 
mieszkaniu tak długo. Zasypiając — je­
szcze raz przypominał sobie, że zaraz ju ­
tro musi rozpocząć meblowanie swego mie­
szkania. Meblowanie, które ma być zacząt­
kiem nowej epoki w jego życiu.

Kiedy nazajutrz Poreza ubierał się przed 
wyjściem na miasto, Krystę spotkała no­
wa niespodzianka. Zaraz rano służąca pań­
stwa Kordymów oświadczyła, żo jest cho­
ra  z przepracowania i że musi udać się do 
lekarza. Nie było innej rady, jak zastąpić 
chorą służącą siłami domowemi. Pani Kor- 
dymowa z ciężkiem westchnieniem zabra­
ła się do przygotowania obiadu, a K rysta 
ochotniczo podjęła się dokonać zakupów. 
Wyazła v, koszykiem na targ, ale z przy­
krością stwierdziła, żo nie zna się właści­
wie na niczem. Straciła wiele czasu, zanim 
wreszcie zakupiła odpowiednią ilość prze­
pisanych przez panią Marlę jarzyn.

Z trudem doniosła ciężki koszyk do do­
mu. Słabo odżywiona, wyczerpana przej­
ściami wojennemi, nic była przyzwyczajo­
na do znoszenia tego rodzaju trudów. Je­
dyną jej pociechą było, że pani Marta wy­
raziła zdziwienie z powodu niskich cen ja ­
rzyn. Widocznie służąca pobierała woale 
wysokie „koszykowe", korzystając z tego, 
że pani Marta niewiele interesowała sią 
kuchnią.

Obiad był bardzo kiepski. Pani Marta 
zapomniała o swoim kunszcie kucharskim, 
którym lubiała sią przechwalać przy każ­

dej sposobności. Nawet służąca sarkała 
na źle przyrządzono potrawy, a po obiedzie 
oświadczyła, że ma tego już dość i żez  po­
rady lekarza musi wyjechać na wieś. P a­
ni Marta pożegnała się z nią z lekkiem ser­
cem, mając nadzieją, że w krótkim czacie 
znajdzie innego „gamkotłuka" na jej 
miejsce.

Ale nio było to tak łatworu, jakby się 
wydawało. Prowizorjum miało przecią- 
guąć sią znacznie dłużej i Krysta została 
automatycznie wciągnięta w krąg małost­
kowych spraw kuchenno-gospodarczych. — 
Aczkolwiek wymagało to od niej wielkie­
go nakładu sił i pracy, to jednak ochoczo 
zabrała sią do wykonywania zadań służą­
cej, chcąc w ten sposób choć w części od­
wdzięczyć sią za gościnę. Dzień po dniu 
przybywało jej pracy, aż wreszcie pewne­
go dnia, kiedy pani Marta nie wstała ra­
no z łóżka, twierdząc, że jest chora, całko­
wito rządy w kuchni przeszły na Krystę. 
Pozostało już tak nawet i wtedy, gdy pa­
ni Marta, która zresztą była chorą tylko 
we własnej imaginacji, podniosła się z łóż­
ka, powracając do kierowania gospodar­
stwem domowem. Degradacja Krysty do­
pełniła się w dniu, kiedy po długiej przy­
gotowawczej perswazji pani Marta zapro­
ponowała jej objęcie łóżka służącej w ma­
łej przegródce obok kuchni.

Nawet i to poniżenie K rysta zniosła z 
lekkiem sercem. Cóż jej to szkodziło prze­
spać się na łóżku służącej? Po całym dniu 
pracy, (ach jakżeż niewdzięoznem zada­
niem jest ustawiczne mycie naczyń!). Kry­
sta nio mogła doczekać sią chwili, kiedy 
będzie mogła położyć sią do łóżka. Na u- 
partego wygodniej nawet było jej w ku­
chni, niż na przykrótkiej nieco kanapce 
w jadalni.

Oczywiści© w czasie tych’ tarapatów za­

pomniała zupełnie o Porezie. Aczkolwiek 
początkowo myślała o zwróceniu sią do 
niego z prośbą o wyszukanie jakiejś posa­
dy, to teraz już o tern nie wspominała, — 
Zniknął z jej życia szybciej, niż sią spo­
dziewała. Dopiero gdy nadeszła niedziela, 
Krysta uprzytomniła sobie, że właściwie 
nio ma co że s-obą zrobić. Państwo Kordy- 
mowio łaskawie jej oświadczyli, że popo­
łudniu jest wolna, i żo dobrzb byłoby, gdy­
by przeszła się na spacer, bo całotygodnio­
wa praca w kuchni musiała nadwyrężyć 
jej siły. Prosili jedynie, aby o ósmej wie­
czorem była w domu. bo była potrzebna 
do pomocy przy przyjęciu gości.

Krysta z uśmiechem na ustach przyjęła 
tą instrukcją. Dowodziła ona. że Kordymo- 
wio _uważali ją już zunełnie bez roszty za 
swoją służącą. Ale ostatecznie mogła wró­
cić na ósmą do domu. I tak nie miała sią 
gdzie podziać.

Po obiedzie, kiedy już -nareszcie sterta 
garnków i talerzy została umyta i należy­
cie pochowana w kredensach i szafkach, 
Krysta umyła sią dokładnie i ubrała w 
najlepszą sukienką. Stwierdziła przytem. 
żo jej ręce dzjwwnie zniszczyły się w ciągu 
tygodnia. Skóra poczerwieniała, wytworno 
ongiś paznokcie połamały sią przy myciu 
naczyń, a tu i ówdzie wyprysnął bąbel z o- 
parzenia. Uśmiechnęła sią gorzko do sie­
bie i z tym uśmiechem wyszła na ulicę.

Nie wiedziała gdzie pójść. Przyszło jej 
na myśl, że może w jej obecnym nastroju 
najlepiej byłoby pójść na cmentarz. — Nie 
miała tam wprawdzie nikogo z bliskich, 
ale cisza i spokój, panujące wśród grobów, 
mogłyby podziałać na nią kojąco. Po krót­
kiej chwili namysłu skierowała swe kroki 
w stropę cmentarza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kwiaty we wszystkich oknach.
(bal) Jędrzejów, 22 mage. W związku z o- 

becną ciepłą porą p. Burmistrz miasta Ję­
drzejowa wezwał wszystkich mieszkańców 
miasta, których okna i balkony wychodzą 
na ulice, aby odnowili skrzynie na kwiaty 
oraz zaopatrzyli jo we wsaytstkłeh oknach 
I balkonach w kwiaty i zieleń.

W ogłoszeniu swo-jem p. Burm istrz po- 
fteŁ ae inietsakańeom m iasta Jędirtaejowa, 
któł&y sią dto zarządzenia irte aastosułą, 
groaą kary.

Koncert w Jędfzojowh.
(bal) Jędrzejów, 22 maja. W sobotę 1C 

I w niedzielę 17 maja gościli w Jędrzejowie 
artyści warszawscy z profesorem Eusta­
chym Horodyskim na czele.

Obok prof. Horodyskiego w  k on córcie 
urządzonym w sali Straży Ogniowej wzię­
ła  udział znana pieśniarka warszawska Re­
d a  Markiewiozówna oraz duet telepatyczny, 
m istrz Glinka ze sławnem medjum Mirą. 
ęfcanie zgromadzona na sali publiczność 
owacyjnie przyjęła prof. Horodyskiego, 
który swą poważną muzyką salonową wy­
wołał na sali burzę szczerych oklasków. 
Świetnie ubawiła publiczność swemi pio­
senkami Rena Markiewiczówna. Wesołe i 
dowcipne „szlagiery*1 z repertuaru arty st­
ki spowodowały wiele śmiechu. W ctzaisie 
koncertu niemało miejsca poświęcono tele­
patia M istrz Glinka oraz medjum M ira za­
dziwili widzów swemi popisami, k tóre stale 
doskonale się udawały.

Urządzony w Jędrzejowie koncert byt 
^aadko zdarzającą się w tern mieście roa- 
rywką. ______

(*ef) BURZA DESZCZOWA. W dniu W bm. w 
godzinach wieczorowych i przed północą nad 
Kielcami oraz powiatem kieleckim i jędrzejow­
skim przeszła gwałtowna burza deszczowa. W 
niektórych okolicach burza połączona była z wy­
ładowaniami atmosferycznemu wskutek czego 
powstało kilka pożarów od pioruna. YV Kiel­
cach potoki wody zalały niektóre położone ni­
żej miejscowości.

((bali KINO „APOLLO* W JĘDRZEJOWIE w y­
świetla ostatnie kilka dni doskonały film wy­
twórni „Hispano-Film“ p t. „Cyrulik Sewilski**. 
W rolach głównych: Roberto Rey, Fernando
Granada, Raquel Rodrigo, Estrellita Castro oraz 
Miguel Ligero.

(Zet) POŻAR LASU. W lesie państwowym we 
Wrześni, gminy Nawarzyce (powiat Jędrzejów) 
wybuchł mały pożar. W akcji ratowniczej brały 
udział straże pożarne z Łusakowa, Wodzisła­
wia, Przyłęku 1 Olbrachcie, oraz miejscowa 
lydnośó.

TREPKI OD 2 3  ZŁ.
elegancki1©, lefekie, tanie

poleca firm a „BAZAR**
Worki, eienmtld, karbid, galan­
te ria  Warszawa, Przechodnia 7 
B iura 1 zarząd Tłomackie 3, m.S
Pffaedsitawieiele rejonowi po- 

szutówaini.

HURTOWNIA
B-m j.&l f&ifamsą & $-k*

W A R S Z A W A
ul. Gianiczita 17, teł. 201-36 uttca Zalua 1, telefon S03-« 
Galanteria, Biżuteria sztuczna Kosmetyka, Artyk. mydlarskie 
Walizki, Zabawki Wyroby Hrmy „O ebrelin"

P ro w in c ja  u  za liczen iem

Wielki wybór kwiatów
bratki, niezapominajki, 

kampanule i Ł p.
sprzeda

BROWAR i SŁODOWN1A 
Jędrzejów, Strażacka I

P A S K I
skórzane, gumowe, damskie, 
męskie, szelki. Cenniki n.a żą­
danie. Prowincji za zalicze­
niem wysyła

HENRYK BOCHEŃSKI 
WARSZAWA — Poznańska o 

(dawn. Skorupki 12),

Czytajcie
NOWY
CZAS!

SZEWSKIE
przybory, narzędzia, 

dodatki
dostarcza najtaniej

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

Spółdzielni Pracy s odp, uda.
„S P Ó L N O T A "
WARSZAWA, ŻURAW IA J

W ysyłka punktualna. Pierwszeństwo 
przekazującym należność sgóry.

Katalogi odwrotnie 
po n a d e s ł a n i u  
35 gr. w znaczkach

UNIEWAŻNIAM książeczkę pracy Nr. MO 1/00300,
wydaną pracz Arheitsam t Oddział w Jedrze.iowie, 
na nazwisko Miehalkowslki Adam. zamieszkały Ję ­
drzejów, 3-go M aja 98a, a obecnie W arszawa Potaa. 
Znalazcę prosi sie o oddanie w adm inistracji w Ję­
drzejowie, Rynek 1.

S A M O C H Ó D  Ciężarowy 7 toimowy sprzedam . Zgłosze­
nia pod „334“ ,.Pair“ Kraków, Adoll-H iłler-P latz 46.

MASZYNĘ BIUROWA „Underwood", stan  pierwszo­
rzędny, nowoczesną, sprzeda Ogrodnictwo Handlowy 
M. Bożkiewicz, Chlewice, poczta Moskorzew, powiat 
Jędrzejów. —™

Porządkowanie posesji w Jędrzejowie
(bail) Jędrzejów, 22 m a ja . W wydanem o- 

etatnio ogłoszeniu p. Burmistrz miasta 
Jędrzejowa nakazuje wszystkim właścicie­
lom i zarządcom posesji w mieście i na 
przedmieściach, aby niezwłocznie doprowa­
dzili podwórze i place w swych nierucho­
mościach do należytego porządku pod 
względem sanitarno-zdrowotnym.

Poxatetm  B u rm is trz  ruaifeazutjA n a ty c h m ia ­
sto w e  u p o rzą d k o w a n ie  s try ch ó w , p rzyczem  
n a leż y  uisunąć s ta m tą d  wsizelfcie śm iecie, 
sp rzę ty , m a te r ia ły  ła tw o p a ln e  o ra z  n a p r a ­
w ić ko m in y . P . B u rm is trz  zw ró cił jednocze­
śn ie  u w ag ę  n a  o b o w iąz u ją cą  tary ifę kom is 
m a rs k ą , k tó r ą  og łoszono sw ego  cz asu  na 
ta b licach . Z w ra ca  »ię u w ag ę  w szy s tk ich  za ­
in te re so w an y c h , że k o m is ja  s a n i ta r n a  i  
ptnzec iw p o żaro w a sp ra w d z a  w szy s tk ie  
■sesje i  w  raz ie  stw ierdzen ia^  ja k ic h k o ł-  
u s te re k  w in n i b ęd ą  ja k  n a jsu ro w ie j 
ra n i.

SKORZYSTALI Z NIEOBECNOŚCI
ŚCICIELA. Niejaki Wacław Polak ze Stopnicy, 
będąc chorym, odjechał do aspRala rm. opwację. 
Cały swój dobytek t spodnia, marynarką o»ae 
buły poeostawił na strychu z myślą, ie  po przy­
jaździe ze szpitala przedmioty pozostawione aa 
strychu odnajdzie. Polak, wróciwszy do SttąnO- 
cy, zaszedł w pierwszymi rzędzie na strych, leci 
rzeczy swoich nie znalazł. Długo szukano spraw­
ców kradzieży, a i nakoniec okazało się, Aa «pat 
ką* szperającą po strychu był Franciszek. Borto 
ora* Władysław Łucki. Stwierdzona, łe  złodrieje 
w czasie nieobecności Pola-ka nosili na anzianą 
jego marynarkę, a ostatnio po powrocie Pniaka 
ze szpitala Łucki marynarkę „dla niepoanakr* 
przenicował, a Berto buły przerobił i używaj. 
Sprytnych złodziei oddano do dysypozyaj! wfodh 
sądowycyh w Stopnicy, a  t  kolei odbyta (Ąę rołó 
prawa, na której obu oskarżonym 
karę po 6 miesięcy •więzienia. Skazani 
sę do sądu okręgowego w łfiełeach, któ- 
wi rozprawę w dniu 6 czerwca.

O B W I E S Z C Z E N I A  U R Z E D O W E
Wstęp na teren kolejowy

Urządzeń koilojawych, a w srjozeąótlnośol teremu bo* 
lejowego n a  szl-likach nie "wolno używać osobom, pry­
watnym jako drogi. Każdy wsitęp i wjazd ma teren 
kolejowy w m iejscach nie oddanych do użytku, jest 
wzbroniony i  karalny.

Przestrzeganie tego zakazu przeprowadzi się w szel­
ki emi środkami. Kto bez aiprawnienia w sypuje  na  
teren kolejowy, zostanie ukarany; poza tern naraża 
się na niebezpieczeństwo ciężkiego okaleczenia.

Kraków, dnia 18 m aja 1942.
Generalna Dyrekcja Kolii W ichodnitj,

Koniec „Obwieszczeń Urzędowych

r3a ciHutti, dam,,iymnie~6wxidaisx,.”
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„ Z A L O T Y "

O B R A Z  Z O F I I  S T R Y J E N S K I E v

Gdy spotka stę para zakocha? 
nych młodych ludzi, czysto 
swoje wyznania czy pragnienia 
wyśpiewuje słowami wesołej 
piosenki ludowej. Lecz nie tylko 
miłość, muzyka i śpiew należą 
do przyjemności życia, w kafc> 
dym dniu powszednim możemy 
znaleźć ułamek radości

Taką przyjemność sprawią 
nam także i dzisiaj filiżanka 
kawy Enriło, bo także i dzisiaj 
zachowała swoją żnaną od 
dawna doskonałość.

Niech więc do naszych p<y 
wszednich przyjemności należy 
kawa

W ydwnlotwei „Nowy Czas* Kraków. Wielopola 1. Tel. 206-11. -  AdmlnI.tracJa I ekepedyejm: Jędrzejów. Rynek 1, tel. 50.


